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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O PO LSKIE  —  Warszawa^

W y p is  2 p ro to k ó łu  se k re ta r ja tu  s ta n u  kró lestw a  p o l­
skiego.

My M I K O Ł A J I ,
Cesarz Wszech Rossji Król Polski etc. etc. etc. 

Zważywszy,.iż chwilowa zmiana w odbywaniu spraw 
ad umństraeyjnych Naszego Królestwa Polskiego,przynieśćby 
musiała przerwę dobru kraju i s łużby publicznej szko­
dliwą; postanowilis'my i stanowimy, co nas tępuje:

Art. I .  Przez cały ciąg teraźniejszego pobytu Nasze­
go, w Naszem Królestwie Polskiem, władza N am iestn iko­
wi, pełnomocnictwem z dnia kwietnia 1818 nadana, 
a na N aszę l ładę  administracyjnę w lemźe królestwie, m o­
cą decyzji Naszej z dnia zl Lipca Jg26 prze lana ,  będzie
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sprawowana przez t f ż  radę w te łe j  swój rozciągłości i 
zupełności.

Art .  2. Wykonanie niniejszego postanowienia, k tó re  
w Dzienniku Praw umieszczone być ma, Naszej Radzie 
administracyjnej .polecamy,

l)an  w Jab łonn ie  dnia 16 (4) maja roku  pańskiego 
1829, a panowania Naszego 4go. —  (podpis.)  M IK O Ł A J.—  
Przez Cesarz# i Króla, Minister sekre tarz  stanu (podpis. 
Stefan lir. G rabow ski. —  Zgodno z o ry g in a łe m , Mini­
ster sekre tarz  stanu, (podp.J Stefan h r .  G rabow ski. —  
Zgodno z oryginałem , radca sekretarz stanu, je n e ra ł  dy­
wizji (podpisano) Kossechi.

D n ia  5 (17 )  m a ja  1S29 roku.
Najjaśniejsze Państw o, w towarzystwie J. C. M. W. X. 

Następcy T ronu  i 3 .C .  M. W. X. Michała odbyli uroczysty 
wjazd do stolicy Królestwa Polskiego , około południa , 
p rz y  odgłosie dzwonów i biciu z d z i a ł ,  pośród licznego 
judu ,  k tó ry  zgromadzał się na ulicach przez k tóre  p r z e ­
jeżdża li ,  aby nacieszyć się w idok iem , który nape łn ił  
wszystkie serca najżywszą radością. JCM. Wielki Xiąże 
Gesarzewicz przy jm ował Najjaśniejsze Państwo na czele 
pięknego wojska , k tóre zostaje pod Jego dowództwem 
i u to re  formowało szpaler od nowego mostu na Wiśle aż 
do Zamku Królewskiego; p rzy  tej sposobności JCM. N a­
stępca T ro n u  uznany został w godności swojej przed pułkiem 
strzelców kon i N er 1, który ma zaszczyt nosić Jego nazwisko. 
Orszak rozpoczą ł się na przedmieściu P radze ,  gdzie N aj­
jaśniejsze Państwo i Najjaśniejsi Wielcy Xiążęta wysiedli 
ibyli w domu jak najwytworniej przyozdobionym i przygo­

towanym do Ich przyjęcia. Wojsko gwardji p rzezna­
czone do należenia do orszaku, przeciągnęło najprzód przed 
Nayjasniejszem Państwem i Wielkiemi Xiążętami ; nastę­
pował dwój' i wysocy Urzędnicy stanu.

Cesarz konno w towarzystwie W. X. Następcy T ro ­
nu W. X. Cesarzewieza i W. X. Michała pop rzedza j  
karetę Najjaśniejszej P a n i ,  zaprzężoną ośmiu bogato ubra- 
nemi końmi. P rym as na czele duchowieństwa w Stolicy 
czekał p rzy  drzwiach kościoła F ranciszkańsk iego , p ie r ­
wszego obok którego orszak m ia ł  przechodzić. Najja­
śniejsze Państwo i Wielcy Xiążęta , zatzymawszy się na 
cjwilę dla przyjęcia życzeń i modłów duchowieństwa, j e ­
chali dalej i udali się uroczyście do Zam ku Królewskiego, 
gdzie-wysiedli i gdzie na Nich czekali Senat oraz główne 
Władze Królestwa. Najjaśniejsze Państwo wysiadłszy do 
Zamku udali się uroczyście do kaplicy G reck ie j ,  gdzie 
odbyło się nabożeństwo dziękczynne.

Pogoda najpiękniejsza sprzyja ła  świetności lej okaza- 
cj uroczystości,  po której w krotce nastąpi uroczystośćłć

Koronacji Najjaśniejszego Państwa.

D yre kc ja  szczegó łow a  to w a rzys tw a  kredytow ego z iem ­
skiego w ojew ództw a  sandom ierskiego .

Wypełniając art. 87. prawa sejmowego o towarzystwie 
kredytowem ziemskiem, podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż dobra ziemskie Tymienica z przyległościami Sie­
kierka i Zajączków w powiecie soleckim leżące ną satys­
fakcją należytości procentowych za ratę  grudniową i \  z .  
1828 w trzechletnią dzierżawę przez publipzną licylącją 
poczynającą się od dnia 24 czerwca 1829 r .  a w dniu tym ­
że r. 1832 kończyć się mającą, najwięcej dającemu wy­
puszczone zostaną; licytacja odbywać się będzie w biórzę 
dyrekcji szczegółowej w Radomiu w 'd o m u  Wgo Puszty- 
niki p rzy  ulicy Rwańskiej stojącym N r.  12 posiedzenia 
swe mającej , do odbycia której dzień 17 czerwca i', b. 
w godzinach rannych od godziny 10 poczynając oznaczo­
nym został.

Główniejsze warunki do licytacji są nas tępująee:
1. Chęć licytowania mający złoży przedewszystkiem 

vadium monetą brzęczącą złp . 2000 na pokrycie kosztów 
nowej licytacji, gdyby w arunkom  dzierżawy zadosyć nie 
uczynił.

2. U trzymujący się przy  dzierżawie obowiązany bę. 
dzie bez żadnego zwrotu ponosić opłaty do gruntu p rzy­
wiązane w myśl a r t .  41 prawa hypotecznego, tudzież cię­
żary wieczyste stosownie do art.  44 tegoż prawa; oraz wszel­
kie ciężary gruntowe do s łużby publieznćj należące.
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3. Złoży zaraz W nas tępującym dniu po przybiciu i 
u tr zymaniu  się przy dzierżawie całkowitą zaległość towa­
rzystwa z kosztami i procentami ,  niemniej  ratę z miesiąca 
czerwca r.  b.  summę z łp.  4592 gr .  8 wynoszącą p rzez 
przybl iżenie wyrachowaną,  z której  summy złożone vadi­
um potrącone mu zostanie.

4. Przyjmie obowiązek dalszego wnoszenia towarzy­
stwu regularnie opłat  przypadających każdego 1 grudnia 
i I czerwca z łp.  2083 gr.  6. a zatem wciągu dzierżawy 
pięć r at  podobnych opłaci.

5. Odda dobra po wyjściu z dzierżawy w takim sta­
nie w jakim je odbiere.

6. Żrzecze się wszelkich pretensj i  z czasu dzierżawy 
za jakiekolwiek bądź nakłady  gruntowe,  tudzież za nie­
odebranie dóbr  w przyzwoi tym stanie,  bądź z j ak iegoko l ­
wiek innego ty tu łu .

7;. Nakoniec dzierżawca za wszelkie uchybienia opłat  
towarzystwu i skarbowi p rzypad łych ,  poddaję się exeku-  
cji administracyjnej  towarzystwa i wszystkie spory wyni­
knąć mogące z tytułu  dzierżawy nie do sądu iść mają,  
lecz rozst rzygane będą w drodze administracyjnej  przez 
władze towarzystwa..

O stanie tych dóbr  i  dalszych Warunkach każdy inte- 
ressent  w biórze dyrekcji  szczegółowej poinformować się 
może.  —  W Radomiu dnia I I .  maja 1829 r . —  Prezes 
(podpisano)  H oroc/i. —  Pisarz Januszew icz..
—  O bwieszczenie.. —  Rejent  powiatu l ipnowskiego zawia­
domią publiczność, ,  iż, w. dniu 16: szesnastym miesiąca 
czerwca r. b . '  1829 od godziny 9 zrana- zacząwszy w wsi 
■Woli w powiecie lipnowskiin, województwie p łock iem, ,od­
będzie -się licytacja sprzedaży praw używalności z młyna 
wodnego na lat dwadzieścia w. wsi Woli  położonego,  o j e ­
dnym. ganku i jagielniku osobnym zą gotową pieniężną 
k w o t ę , którego, prawa, używalności więcej dającemu i 
przybicie- o t rzymującemu przysądzone zostaną-. O w aru n­
kach zamierzonej licytacji każdy z ochotników w biórze 
r ejenta dowiedzieć się może.  —  W Lipnie dnia 12. maja 
1829 r.. —- A. F ija łk o w sk i,.
—  Franciszek Lam pi; malarz por t re tów olejnych- i kra-  
jowidów ( syn sławnego professora,  Lampi  ) wróci ł  z Wie ­
dnia i mieszka przy ulicy Mylnej  w domu Rezlera Nro  
2480 w officynie obok pałacu Mostowskich-..
—  Dziś zrana ciepła stopni 8..-— Wczoraj  w p o ł .  ciepła 15.

ROSS JA. — P osiedzenia , ce sa rsk ie j a k a d e m ji u m ie ję tn o ­
ś c i  w Petersburgu-..

Dnia 3: grudnia 1828' czytał  akademik Fraehn  trzeci 
ciąg badań swoich o lukach, w numizmatologj i -mahomclań- 
skiej.  W skutku- najwyższego rozkazu p r zy s ł a ł  minister  
ąkadeinji  4 sztaby s reb rne , wykopane, w. Riażanie ,. które 
niegdyś by ły  monetą obieg mającą.

Dnia 10 grudnia z łoży ł  akademik.  Graefe- . akademji  
p r o j ek t  poprawionego wydania Pawła  Silentiarjusa z tłó- 
maczeniem. łacińskiem, i objaśnieniami,  praca,  którą pod­
j ą ł  i uskutecznił ,  z wezwania Niebuhra 4 która mia ła  być 
umieszczoną w dziele Niebuhra Corpus  sc r iptorum. bizam 
t inorum. .  In spek to r  zbrojowni j e n e r a ł  porucznik Kosens 
p ros i ł  akademji  w. imieniu. W. X., Michała, jako- jenerała  
feldzejgineistra ,, aby wysłała do Angjji; uczonego,,  dla zba­
dania nowo wynalezionej przez Denneta kompozycji  do rac 
wyrównyw.ających kongrewskim. .  Akademik; Zacharów o-  
trzymał,  polecenie- udania- się do jenerała.  Kosens '  i zda­
nia r a p po r t u  o skutku,  zamierzonego dochodzenia.

Dnia 17 grudnia,  czyta ł  akademik.  Trinius  p rzeznaczo­

ną na publ iczne posiedzenie mowę o teraźniejszem nau- 
kowem stanowisku wiadomości o p rzyrodzen iu .  A k a d e ­
micy Wiśniewski ,  Coll ins i Fus  zdali sprawę o wynalezio­
nym przez akademika P a r ro t  apparacie , zapobiegającym 
przypadkom w machinach,  a szczególniej okrętach p a r o ­
wych,  w skutku zbytecznego zgeszczenia pary wydarza­
jącym się. Kommissarze zastanawiali  się nad modelem te.  
go apparatu,  który składa  się z p ros topadłej  w kotle stojącej 
ru ry  ; z wzmagającą się elastycznością pary podnosi  się 
■i niej woda i spływa wyższym otworem przez inną ru rę  
do beczki ,  z której  znowu wraca do kot ła .  Łoskot  jej,  
k tóry w razie po t rzeby może być powiększony odgło­
sem dzwonków przy  machinie tej urządzonych,  p rzes t r zega  
dozorcę aby moc ognia zmniej szył .  Opis apparatu obej­
muje dok ładną  wiadomość o jego rozmiarze i odpiera za­
rzut  j akoby  użycie jego w machinach parowych więcej 
mater jałów opa łowych  wymagało.  Nakoniec  wykazuje 
P. P a r r o t ,  że nawet  w przypadkach , w których piec w ko­
tle wodę do stanu wrząbego dop ro wad za ,  przez  apparat  
ten wszelkim- p rzypa dk om można zapobiedz.  Myśl tę po­
dał  P .  Pa r ro t  do wiadomości publicznej już w piśmie Eń-  
tret iens sur  la phisique r .  1821 wydanein i j uż  wtenczas 
używano tego apparatu skutecznie w gorzelniach pa ro ­
wych w Inflantach,  na co P. P a r r o t  z ł o ż y ł  kommissarzom 
sądownie widymowane dowody.  Jakko lwiek podobne ap- 

' pa r/i ty później w Anglji i Francj i  by ły  uży w an e ,  jednak-  • 
że kommissarze sądzili , że rozprawę pana Par ro t  należy 
ogłosić d r u k i e m ,  już to z powodu gruntownego i umie­
jętnego wypracowania tej materj i  ; już z powodu zape­
wnienia- wynalazcy należącego mu sin prawa p ie rwszeń­
stwa, Akademja potwierdzi ła  zdanie kommissarzy.  Ciz, 
sami trzej  akademicy zdali sprawę o rossyjskim alkohol- 
metrze akademika P a r r o t a ; z łożonym oddawna akademji  
wraz z teo rycznym opisem ins t rumentu i ins t rukcją p r a ­
ktyczna.  W pierwszej  części rozpraw^ udziela P.  P a r r o t  
zasad,  podług k tórych przedmiot  ten uważa , w drugiej  
wykłada problem w 8 zadaniach,  do których rozwiązania 
tyleż, uży ł  tablic dla- ułatwienia praktycznego użytku.  Na* 
rzędzie to zastosowane jest  tylko do gatunków wódek b ę ­
dących- w handlu rossyjskim.  Wszakże kommissarze by­
li tego zdania,  że rt lkoholmetr pana Pa r ro t  z powodu dogo­
dności w używaniu , dok ładnośc i ,  jakiej dostąpić może i v 
kosztownego sporządzenia tablic.
—  Mini ster jum spraw w-ewnętrznych za łożyło w Peters­
burgu  In s ty tu t  k a ł m u c k i , którego przeznaczeniem b ę ­
dzie sposobić dla rządu zręcznych tłómaczów i u rzędni ­
ków w kraju Ka łm ukó w.  Sprowadzono w tym celu pię­
ciu młodych K a łm u kó w  z hordy erket-eńskiej nad Wołgą  
i- 10 rossyjskich chłopców z gubernj i  jarosławskiej  i umie ­
szczono ich na wyspie aptekarskiej  w instytucie; sposo- 
biący się do akademji  in ed y cZ  no-.chirurgicznej uczniowie 
przygotowawcze nauki odbierają.  W naukach tych, oraz 
w j ęzyku  kałmucki in ćwiczyć się Będą nowi uczniowie.
Po ukończonych naukach wnijdą w s łużbę w stopniu of- 
f icerskim. Na podnauczycieli  w języku kałmuck im wy­
znaczeni  zostali tutejszy, ka łmucki  Lama z j andykskie j  
hordy z pens ją  roczną 800 rubli  , i  t łómacz ka łmuckie -  
go języka przy kollegjum państwa spraw zagranicznych,  
assessor kollegjany Lebedew z pensją 1200 rubli .  Wyższa 
nauka  tego języka i k i e runek  instytutu powierzone zo­
stały doktorowi Szmit  z pensję 2500 rubli .
—  Ormjańskiego, i  t ureckiego j ęzyka w moskiewskiem gi­
mnazjum przez familję ormjańską Lazarewów założonćm,,  
uczy archimandi-yta Michał. .
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  w  Pete rsburgu  ogłoszono p renumera tę  na karlę hi-
drograficzną państwa r.osssyjskiego; na. welinowym papie ­
rze 10 r .  , na zwyczajnym 7 rubli .
  Król .  pruski  rzeczywisty radca tajny Alexander  H u m ­
boldt  p r zy b y ł  do Petersburga d. 18 kwietnia.
  Pu łkownicy z korpusu komittunikacji dróg i mostów
Resimont  , J e n i sz ,  Szef le r ,  Trai teur ,  Warencow,  zostali 
j ene ra łami  majorami.
—  -Newa pod Petersburgiem puściła dnia 3 ma ja .  .
—  Niemen puści ł  dnia 28 marca.  Rzeka ta wystąpiła z 
brzegów i nagromadziła massy lodu na brzegach w miej­
scach , których woda nigdy nie dosięgała.  Wylew ten 
zrządzi ł  wiele szkody;  mnóstwo d r ze wa ,  p rzygotowane­
go do spławu uniosła woda , .wiele domów nadbrzeżnych,  
albo uszkodz i ł a , albo z gruntu wywróciła.  Miasteczko 
Średn ik  najwięcej ucierpiało.  Kościół  katolicki i niemal 
wszystkie domy drewniane pop ły n ę ły  z wodą;  nawet 
dom murowany zniszczony został.  Całe miasteczko,  l i­
czące przeszło 1000  mieszkańców, zniszczone,  a nieszczę­
śliwi ci , pozbawieni wszelkiej własności,  b łąkają się po 
kawałach lodu , pośród których widać jeszcze dzwonnice,  
kilka pozostałych ale uszkodzonych domówi  szczątki unie­
sionych mieszkań.
—  Dnia 24 lutego dało się uczuć t rzęsienie ziemi w I r ­
ku ck u  i Niżnym Udyńsku,  ale żadne nieszczęście nie w y ­
darzy ło  się.
—— Dźw.ina pod Rygą puści ła w nocy d. 9 na 10 kwietnia 
z nadzwyczajnem wezbran iem,  k tó re  grozi ło wielkiemi 
szkodami.  Dla zabezpieczenia miasta przedsięwzięto wsze l­
kie  środki ostrożności,  ale pomimo tego wiele domów niżej 
po łożonych ,  stoi pod wodą.
—  Je ne ra ł  Jomini wydał  w Pete rsburgu  pismo p o d ty tu ­
ł e m :  Observat ions sur  les lignes d ’operalions et sur  diffe- 
r cns  ouvrages,  qui ont combaltu son trai te des grandes 
operations militaires.

F R A N C JA .  — Hi-, da Pon te poseł D o n  Mignęła przeje: 
żdżająe się konno w  lasku bnlońskim,  padł z koniem i 
złamał rękę. .
— \V'e F rancj i  bawi  teraz 5o,ooo rodz in  szkockich i i r ­
landzkich,  a najwięcej we Francj i  południowej ,  gdzie przed 
niejakim czasem tak t rudno było widzieć Angl ika jak i

* T urk a .   ̂ , ,
* Pewien  właściciel winnic pod Bordo,  sprowadzał  do 

miasta wino  podziemnemi ru ra mi  unikając tym sposobem 
opłaty akcyzyjnćj.  Odkry to  teraz ten podstęp i robią mu 
proces;  skonfiskowane r u r y ,  k tóre są ołowiane,  mają 120 
stóp długości. ' ,,  , .
— W  Bordo jak ty lko  odebrano wiadomość o powodzi 
pod Gdańskiem, natychmiast  o tworzono składkę na wspar­
cie nieszczęśliwych Gdańszczan, do której dość znaczne 
-wpłynęły już summy.  . "
— Podług l is tów daty 17 kw. k tó re  odebrano z Neapolu , 
jest  już rzeczą niezawodną,  że posłowie fraucuzki  iangiel-  
^ki . udają się do Staniubłu.  __________ _

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
L U B L I N .  ( D okończenie ).

W tych zamieszkaniach młodzieniec od .przyrodzenia 
p ięknie  u ta l en towany,  ale niespokojnego u m y s ł u ,  Felix- 
H ee bu r t ,  zebrawszy oko ło  1,000 tudzi ,  ude rzy ł  na- nie- 
znawidzony przez siebie dom Stadnickich w Przeinyslsknn , 
ale silnego odporu doznawszy,  s łabszych najeżdżać , t a­
niny pieniężne wybierać p rzedsięwz iął .  W kolejr naje­
cha ł  miasto Lubl in , gdzie kupców bogatszych złupił-  t a ­

kiego i w innych miastach, dopuści ł  się bezprawia.  Po 
łupieztwie dopiero rzeczonem Herburta , miały miejsce 
straszne rozruchy przez Uczniów z szkół  jezuickich wszczy­
nane , a które nieipokojnośei  i t rwog i ,  cały kraj  nabaz 
wiały.  I tak nas amprżód , gdy się studenci porwali na 
przedmieściu Czechówka zwanem,  niegdy do Rafała L e ­
szczyńskiego wojewody bełskiego należącćm, na nadwor ­
nych jego żołnierzy;  a w tej kłótni  jeden z studentów po­
le g ł ,  taki powstał  ztąd ro z ruch ,  że go ani przytomność 
magnatów , ' oni powaga thybunału wstrzymać nie mogła.  
Rozjadły motłoch napadł  na dom Firleja wojewody lube l­
skiego, . j ako  protestanta i szturm przypuści ł ,  który musia­
no zapar łszy bramy pałacu , ogniem ręcznej broni ode­
przeć.  Wtedy zburzono kościoły,  ewangielicki i arjański ,  
a pastorowie,  Lubieniecki ewangielicki w ucieczce do wsi 
Jabłoni  , a Stryniewiecki arjański w stawie ocalenia życia 
szukać , byli zniewoleni.  Popełniono innych bardzo wicie' 
beżprawiów , zniszczono nie mało majątków prywatnych,- 
albowiem do nieswornych uczniów przyczep i ła  się zgraja 
rzemieślników i miejskich próżniaków.  Zaburzenie to gdy 
bezkarnie w niepamięć puszczone zostało , nic zadługo do 
innej gwałtowności , burzl iwe umysły  poduszczył '0 . Na-- 
padnięto i przemocą zabrano cerkiew rusk ą  na słomianym 
rynku  będącą, .nader  dogodną dla obywateli szlachty Dys* 
unitów, przybywających 11a t rybuna ł  z Ru s i ,  Wołynia.,,  
Podo la ,  Ukrainy i oddano ją pod zarząd duchownych ob­
rzędu  łacińskiego ; przeciw te-mu gwałtowi protes tował  
s i ę ,  Bazyli Li tyński deputat  na t r yb un a ł  k o r o n n y ,  lecz 
nadaremnie ,  p rzyczem zaledwo głowy nie utracił: bo n a- ’ 
paść ta uzyskała nieszczęsną t rybunału  koronnego san­
kcją. Dzia ło się to przy końcu panowania Zygmunta l i l .  
Niesforni  uczniowie i pod Władysławem IV, napadali na do­
my żydowskie,  ośmiu żydów na śmierć ubili , a 19 ciężko 
ranili. Król  zes ł a ł  kommissją dla wyśledzenia szczego-’ 
łów  wszelakich tego zdarzenia.  _

Rok 1655 pamiętny jest z powodu największej klęski 
miasta- Lublina , w nim albowiem Kozacy-pod Z to toryn-  
kietn wraz z posiłkówern wojskiem swćm pod miasto to* 
podeszli, przedmieścia,  najpiękiejsze gmachy spal i l i ,  i z 
ziemią zrównal i ,  mieszkańcy zaś swe -ocalenie znaczną 
summą pieniężną okupić byli zniewoleni.  Nieprzyjaciel 
ten , to zniszczenie aż do miasta .Kaźmierza nad  vVisl^: 
rozpostar ł ,  tak dalece że (jak świadczy Grądzki  na kar .  
230 i 267 Karól  Gustaw król  szwedzki , swojej ar  mjr 
prowadzić tędy nie mógł  1 tylko Lublin garnizonem osa-- 
d z i ł ,  który w roku  nas tępnym 1656 do poddania się Pola-’ 
cy zniewolili.

Za Augusta II,  nie mało cierpiało to miasto z powodu'  
powtórnej  wojny szwedzkiej , ale natenczas. już tylko pa- ’ 
stwiono sig nad szczątkami tak ludnością jako tęż dawnjćfr
bogactw. .. . .

Roku 1695’ morowa zaraza zmiotła m e  mało  ‘tutejsze-*
go’ mieszkańca,  albo też W* inne okolice zapędziła. - 
° To miasto posiadało'  wsiów i folwarków 13, których do-- 
chody do miasta należały ,- dziś pozostała przy  niem tylko* 
wieś P onikow o • i  B ro n o w ice ,  reszta zaś w rozmaitych 
czasach zamienioną została na własność prywatną do cze­
go się najwięcej starostowie grodowi przyczynili .
° Jak dalece* monarchowie polscy cl bały mi  byli o wzrost  
i dobro Lublina , dowodzą przywileje,  których w archiwum* 
swćm posiada w oryginale sztuk- 1 52 a; w. kopjach wierzy­
telnych 11. Swobody terni nadaniami kroloW zaręczone.  
Trybuna ł  główny koronny przez Stefana Batorego ustano­
wiony , nadto sądy grodzkie i ziemskie,  ściągały ze wszecfn
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s tron znaczną do Lublina ludność i wkwitnąćyrm go stanie 
u t r zymywały.  Lublin był  za rządu austrjackiego mia­
stem cyrkularnetn;  za wkroczeniem wojsk polskich pod do­
wództwem xięcia Józefa Pon iatowskiego ,  stolicą tymcza­
sowego rządu centralnego dla prowincji  odzyskanych , a 
po  połączeniu z wielkie'in xięztwem warszawsli ' iem, stolicą 
depar tamentu i powiatu lubelskiego,  dziś zaś jest miastem'  
wojewódzkiem. Granice jego są teraz nierównie szczuplej­
s z e ,  handel ż a d en ,  ludność 12,071 dusz wynosząca,  w 
której  5,898 żydostwa się liczy. Domów murowanych-  
znajduje się w Lublinie 319 drewnianych 454 razem 773. 
Domy murowane w towarzystwie ogniowein są zabezpie­
czone w wartości z łp.  1,835,000,  domy drewniane z łp.  
1 ,212 ,350  razem złp.  3 ,077,850 dochody miasta wynoszą 
rocznie  z łp.  121,208 gr.  20- Jako stolica województwa i 
obwodu mieści w sobie Lublin t eraz niagistratury woje­
wódzkie administracyjne i sądowe i ma konsystencję woj­
ska.  To wszystko lubo miasto nie przywiodło do dawnej 
zamożnośc i ,  jednakże sprawia ,  iż j e s tmias tem porządnem 
i powoli się wzmagającem.

Placów publicznych liczy 7; ulice ma szerokiej i po wię­
kszej  części brukowane.  Posiada piękne gmachy W ła sno ­
ścią jego będące , jakoto: Ratusz w środku ry nku  , na* 
k ła de m  Stanisława Augusta wystawiony , w k tó r ym się 
mieszczą dziś władze sądowe ,  pałac po-pijarski  , w naj- 
pi ękniej szem położeniu z oflicynami i obszernym dziedzień- 
cein , na lazaret wojskowy obrócony ; pałac zwany Szep* 
tyckich , który teraz kommissja wojewódzka zajmuje.  P a ­
ł ac  niegdy Sapiehów później Katyńskich zwany,  jest obe­
cnie pomieszkaniem biskupów lubelskich,  tak jak pałac 
Miączyńskieh zamieszkują prałaci  kapi tuły ; pałac P o t o ­
ckich zwan y ,  z dwoma pawilonami ozdobnej archi tektury,  
W k tó r ym się mieści "sąd kryminalny i policji poprawczej 
przeznaczony jest  na mieszkanie wyższego choru ducho­
wieństwa , przy katedrze .  Gmach szkolny fundowany 
p r zez  Maciejowskiego biskupa k rakowsk iego ,  należy do 
ozdobnych budowli ; około 500 uczniów pod 14tu proffes- 
sorami  , odbiera tu na szko ły  wojewódzkie,  przepisana 
.naukę. Zamek lube lsk i ,  dawniej mieszkanie królów pol ­
sk ich,  przez wojny zrujnowany ; w 1824 r.  prze robiony 
zos ta ł ,  na cłom więzienia. Prócz tych można tu widzieć 
szczątki  okiinów wielu panów zamożnych Polski ,  niektóre 
z n,ich/są vjtgruzach , a drugie spostoszałe m o c n o ,  jakoto:  
domy Sanguszków,  Czar toryskich i Sapiehów.,  Poto­
ck ich ,  Morskich,  Radz iwi ł łów,  Lubomirskich , i  innych.  
W tein mieście znajdował  się pomnik unji  koronnej  z 
Litwą wI5(39 r. wystawiony na Krakowskiem przedmieściu 
na przeciwko klasztoru OO. Kapuc ynów,  k tó rę  to pamią­
tk ę  ś. p. xiąże Józef  Zajączek Namiestnik Itęólewski od­
świeży ł ,  gdy za jego szczególuem staraniem obel isk z lane­
go żelaza na placu przed gmachem r zą do w ym ,  dla posie­
dzeń komm'ssji  wojewódzkiej p rzeznaczonym,  wniesiono.
Z znacznej liczby dawnych kościołów exystują jeszcze: K o ­
ściół  parafialny S.  Mikołaja na przedmieściu Czwartek , 
k tó ry wystawionym ńjta być przez Mieczysława Igo na p a ­
mią tkę zaprowadzenia religji chrześcjańskiej 986 r. kościół  
S.  Michała , fundowany przez Reszka Czarnego 1282 r. na 
pamiątkę zniesienia Jadzwingów; tu jest przeuiesioną t e ­
raz temczaSowo katedra lubelska.  Kościół szpitalny S. 
Ducha , wybudowany z dobrowolnych,  ofiar 1342 r. kościół  
i klasztor XX.  Dominikanów,  fundowany od Kazimierza 
Wielkiego na pamiątkę rozkrzewienia religji r zymsko-ka ­
tol i ckie j , w nim znajduje się grób Jana Świerczewskiego,  
he tmana wojsk narodowych za Zygmunta Igo,  towarzysza
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zwycięztw xięcia Konstantego Ostrogskiego.  Kościół S. 
T r ó j c y ,  wystawiony przez Władys ława Jag ie ł łę  1395 r .  
przy zamku królewsk im , dla wygody panującego dworu; 
klasztor  i kościoł  panien Bry g id ek ,  przez tegoż k róla 
wystawiony 1425 r, na pamiątkę zwyciężenia Krzyżaków.  
Kościół  i klasztor XX.  Berna r dyn ów,  wybudowany ,z do­
browolnych ofiar 1489 r.  kościół  Jezu i tów,  fundowany 
przez Bernarda Maciejowskiego biskupa krakowskiego , 
później arcybiskupa gnieźnieńskiego,  r azem z gmachem 
szkolnym 1582 r .  w celu zaprowadzenia sz kó ł  publicznych,  
kościoła tego restauracja i przyozdobienie kosz tem r zą ­
du teraźniejszego jes t  przedsięwzięte i na ka ted rę lubel­
ską jest  przeznaczony.

Kościół  XX.  Bazyljanów , fundowany przez króla Zy ­
gmunta I II ,  na pamiątkę wprowadzenia nabożeństwa w 
Lublinie obrządku grecko-unickiego.  Klasztor i kościół  
PP.  B e rn a r d y n e k ,  w-ystawiony kosztem Siennickiego Cze- 
snika lubelskiego 1618 i .  w  celu urządzenia w nim szko­
ły  dla pan ienek obywatelskich,  cerkiew grecka dysunicka 
1530 r. fundowana.  *

Klasztor  i kościoł  XX .  Augustjanów , -wzniesiony k o ­
sztem miasta Lublina i xiędza Sługockiego officjała lubel ­
skiego.

Klasztor  i kościół  PP.  Karmel i tanek,  fundowany 1659 r.  
przez Mikołaja Danielowicza podskarbiego koronnego ,  za* 
jęty z woli r ządu  na szpital s iós tr  mi łosierdzia.  Klasztor
1 kościół  XX.  Karmeli tów t rzewiczkowych wybudowany 
przez Jana Mn is zka ,  obrócony na szpital braci  miłosier* 
dzia. Kościół  XX .  Miss jonarzy,  fundowany przez  xipcia 
Sapiehę 1728 r .  przy nim zaś gmach mieszkalny przez 
Annę Zboińską podkomorzynę  lubelską 1696 r.  w celu 
utrzymywania w nim seminarjum XX.  świeckich.

Kościół  ewangelicki,  wybudowany z sk ładek  dobrowol ­
nych.  Jeszcze wiele innych by ło  kościołów,  k tóre  czas 
zniszczył,  albo inne przenaczenia od ebr a ł y ;  j ak  np.  k o ­
ściół  i k la sztor  XX.  Dominikanów' ,S.Krzyża zaś w r . I80I  za 
r ządu austrjackiego zamieniony na koszary wojskowe w 
których i teraz wojsko się mieści;  zabudowania panien 
Wizytek,  p rzerobione na koszary dla kawalerji .

Sposób utrzymania się mieszkańców Lublina,  wniniej-  
szych czasach, stanowi ha n d e l ,  lubo nie tak świetny j ak 
dawniej;  i r zemiosła;  kupcy  tutejsi  sprowadzają towary- 
tylko na konsumpc ją  swego województwa ; rzemieślnicy,  
dostarczają wyrobów rozmaitego r o d z a ju ,  nie tylko ku 
potrzebie ale do .zbytku służących,  dostać ta  można  d o ­
brych pojazdów,  wyprawnych skór  dos k o na ły ch ,  świec 
woskowych i podostatkiem wina.  Okolice Lublina są w p a ­
miątki  zamożne i przyjemne.  . O milę od Lublina jest  
wieś Dob rówice , a w niej ru jn y  starożytnego pałacu (*) 
niegdy gniazdo s ławnćj  w Polsce familji Firlejów.  P r o ­
tekcja krolowej B o ny ,  prawie na pierwszym stopniu tę 
fainilję postawiła,  co Krasicki wierszem opisuje w tomie
2  na karcie 314.

Tuż  pod L u b l i n e m ,  znajduje się wioska Cze«chówka i 
w niej zwaliska także murowanego pałacu w k tó rym n ie ­
gdyś była r ezydencja  możnej  familji Tar łów.  (Z kal. poi . )

' (1)  Właściciel tćj włości Pan Lingenan, szanując pamiątkę świe­
tności polskićj w dawnych wiekach, zachował od upadku dwie 
wieże tego pałacu.

T E A T R  NARODOWY.  Dziś me lodrama:  T rzydzieści la t 
czyli Ż ycie  S zu lera .
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